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Wśród pierwszych zalet na­

rodu francuskiego znajdują się 
pojęcie honoru i gruntowna 
uczciwość. Jest to jednym z naj 
większych powodów miłości, 
odczuwanej dla Marszałka Pé­
tain, jako uosobnienia honoru i 
prawości.

Ta polityka absolutnej uczci­
wości wydała już swe rezulta­
ty. Tygodnik szwajcarski „Die 
Welt Woche1’, redagowany w 
języku niemieckim, wyraża się 
w tych słowach: „Zdawało się 
przed 6 miesiącami, że Fran­
cja, jako czynnik polityczny 
nie istnieje. W międzyczasie 
Marszałek Pétain został nietyl­
ko niezaprzeczonym wodzem 
swego narodu, lecz wzmocnił 
również pozycję Francji w po­
lityce zagranicznej w taki spo­
sób, o jakim najwięksi nawet 
optymiści nie śmieli marzyć na­
zajutrz po klęsce. Bezwątpienia 
byłoby fałszywym mówić o 
tym, że dzisiaj zabiega się o 
względy rządu Petaina. Jednak 
to, co dzisiaj jeszcze nie jest fa­
ktem. może nim być w przy­
szłości".

Marszałek Pétain pragnie tę 
właśnie kryształową uczciwość 
wprowadzić wszędzie .. u swo 
ich ministrów, i u tych wszyst­
kich, których wybrał i którzy 
pracują pod jego rozkazami w 
pełnym z nim porozumieniu. 

Uważając, że sam jest odpowie 
dzialnym przed Francją i Ilisto 
rią, chciał on ustalić pojęcie od 
powiedzialności w swoim rzą­
dzie w hierarchii swych urzęd­
ników od góry do dołu. Ostat­
nio wydany dekret, który daw­
niej uważanoby za drakoński, 
zarządza, że ministrouńe skła­
dają przysięgę Marszałkowi i 

są odpowiedzialni za swe czyny 
lak majątkiem, jak i życiem.

Odpowiedzialność ta będzie 
się zmniejszać wraz z władzą 
od s-zczebla do szczebla, istnieć 
otul jednak będzie nawet u naj­
skromniejszych urzędników pu 
blicznych.
Koniec „kombinatorsiwa* , któ 

re kwitło za dawnego ustroju 
od szczytu rządu aż do naj­
mniejszego urzędnika w biurze, 
a także zdołało rozszerzyć swą 
zarazę na zbyt licznych „fawo­
rytów” a nawet może na sam 
naród.

Czas „aferzystów”, w których 
zmarła władza się lubowała, 
zakończył się ostatecznie. Wszy 
stko będzie czyste. Zgnilizna 
wymieciona i już nie wróci.

Odrodzenie Francji potwier­
dza się we wszystkich dziedzi­
nach. Dawny reżim przyniósł 

narodowi klęskę, w której łat­
wo mógł był zniknąć. Płaci się 
teraz za tę, porażkę. Przez obe­
cność Marszałka na czele Pań­
stwa i jego nieugiętą wolę speł­
nia się eonajmniej prawdziwy 
cud. Każdy Francuz o tym wie 
'i. każdy to czuje.

* *
Podając powyższe głosy pra­

sy francuskiej, nie możemy się 
powstrzymać od kilku komen­
tarzy.

Jesteśmy z całym Uznaniem 
dl(a wielkiego dzieła, dokony­
wanego przez p. Marszałka Pe­
tain, ale równocześnie wiemy 
dobrze, iż podobni mężowie o- 
patrznościowi są naprawdę wy­
jątkiem w każdym kraju. Nic 
można zatym żądać od innych 
ludzi, w innych krajach, by po 
trafili odrazu stanąć na wyso­
kości powierzonego sobie zada- >

Y

nia. Stopień doskonałości tych 
poczynań zależy od uzdolnień 
każdego z nich.

Czego jednak stanowczo do­
magać się musimy, od naszych 
świeczników społeczeństwa, to 
właśnie tego, by wykazali przy­
najmniej minimum dobreej wo 
li, jakim jest nietylko zachowy 
wanie czystych rąk i kryształo­
wej prawości, ale też stanow­
czo i ostatecznie odcięcie się od 
wszelkich zawodowych społecz­
ników” kombinatorów.

Tolerowanie „kombinatorów 
społecznych”, zwłaszcza w dzi­
siejszych warunkach, pod pre­
tekstem „świętego spokoju” 
jest zdradą obowiązków.

Od początków swego istnie­
nia, pismo nasze zawsze stara 
ło się o oczyszczenie atmosfe­
ry społecznej i o przeprowadzę 
nie zasady, iż wszelkie poczyna­
nia publiczne muszą się opie­
rać na odpowiedzialności i su­
mienności.

Wieloletnie doświadczenia 
wykazały, iż przy pomocy 
wszelkich aferzystów społecz­
nych — dokonywano papiero­
wych sanacyj ,i konsolidacyj, a 
w narastających nowotworach 
—' umieszczono swych pupil 
ków, nie poczuwających się do 
najmniejszej solidarności z „na 
szymi” masami wychodźczymi, 
uważającymi za materiał do 
eksperymentów.

Łudziliśmy się nadzieją, iż 
przynajmniej dzisiaj, po tylu 
klęskach, sytuacja się poprawi. 
Jednak ci sami „zaufani’* pod 
kierownictwem tych samych 
wodzów* ’ używają sobie nadal 
na niedoli społecznej.

Czekaliśmy od szeregu mie­
sięcy, że po „okresie organiza­
cyjnym” nadejdzie jakieś opa­
miętanie. Poprawy nie widać, 
gdyż wśród całego szeregu lu­
dzi porządnych „opiekunowie” 
popierają jednostki skompro­
mitowane na wychodżtwic r ży­
dówki.

Na to jest widocznie jeszcze 
cząs i pieniądze. Nie ma ich na 
poprawne załatwienie najpil­
niejszych bolączek Rodaków. 
To jest zło. Zło to musimy wy­
korzenić wspólnymi siłami.

Przygotowania wojenne; 
Japonii

Nowy Jork. —- Radio amery­
kańskie ogłasza depeszę z 
Czung ’ Kingu, według której 
chiński przedstawiciel wojsko­
wy oświadczył, że Japonia bły­
skawicznie przesłała transpor­
ty setek tysięcy żołnierzy ze 
środkowych Chin do strategicz­
nych punktów, które jej pozwo­
lą na przedsięwzięcie operacyj 
na południu Oceanu Spokojne­
go.

Taki sam rozkaz zósfał wyda­
ny siłom powietrznym, które 
były przeznaczone przed tym do ' 
Chin.

Nowy Jork. —- Prasa amery­
kańska ogłasza depeszę z Szang­
haju. według której liczne okrę­
ty floty japońskiej wyjechały z 
portów macierzystych w niezna­
nym kierunku.

ZASADNICZA UMOWA 
JAPOŃSKO-SOWIECKA

Berlin. —- Według radia nie­
mieckiego, doszła do skutku za­
sadniczą umowa gospodarcza 
japońsko - sowiecka, którą pod­
pisali w Moskwie p. Tatekawr, 
ambasador japoński i p. Moło- 
tow. I

99 Nie byłe prób pośrednictwa
pokojowego Japonii”

Tokio. — P. Ishi, minister 
pełnomocny i przedstawiciel ja­
pońskiego Biura Informacyjne­
go, oświadczył dziennikarzom 
zagranicznym, że informacje 
pochodzenia angielskiego, we­
dług których p. Eden miał o- 
trzymać specjalne orędzie od 
Japonii, proponujące pośred­
nictwo w wojnie europejskiej, 
są nieprawdziwe.

P. Matsuoka nie wysyłał do 
Londynu żadnego orędzia w tej 
sprawie., Sformułował on tylko 
poglądy ogólne.

P. Ishi odmówił podania tre­
ści memoriału, wysłanego do 
Londynu przez p. Matsuoka 
i oświadczył, że tekst ten nie zo­
stanie podany do publicznej 
wiadomości. Dodał on, że żaden 
kraj nic prosił Japonii o po­
średnictwo.

DEKLARACJA
P. MATSUOKI

Tokio. — P. Matsuoka, Mini-

Ja-stor Spraw Zagranicznych 
ponii, złożył prasie następujące 
oświadczenie :

„Jako Minister Spraw Zagra­
nicznych rządu japońskiego 
nigdy nie proponowałem żad­
nemu państwu w święcie żad­
nego pośrednictwa w celu przy­
wrócenia pokoju światowego.

„Odpowiedziałem na zapyta­
nie Ministrowi Spraw Zagra­
nicznych Wielkiej Brytanii p. 
Eden w sprawach pośrednictwa 
japońskiego, dotyczącego Thaj- 
landu i Indochin francuskich.

„Jedynie w tej odpowiedzi 
wyraziłem moje zapatrywanie 
na temat «¡posobu przywrócenia 
pokoju światow-ggo.

„Nie przesyłałem żadnemu 
państwu żadnego orędzia doty­
czącego pośrednictwa Japonii 
w celu przywrócenia pokoju 
światowego.”

Tyle Japonia...

OPERACJE WOJENNE
Niemcy bomljardujg ujście Tamizy 

i Kanał Bristolski
R.A.F. nad Holandią i półn. Francja 

Anglicy przeszli przez Dżubę 
w dwu punktach

W Erytrei - w ciggu miesiąca
wzięto ponad 6.000 jeńców

W Albanii R. A. F. atakuje Berat
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Wrocław. —-- Wykłady profe­
sorów uniwersytetu wrocław­
skiego, poświęcone problemom 
wschodnim odbyły się w Kato­
wicach. Cieszynie i Bielsku,

*
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Berlin. —-• Radio niemieckie 
donosi, iż wojskowa misia japoń­
ska, pod przewodnictwem gen. 
Yamashita, zwiedza pola walk 
na froncie zachodnim i m. inn. | 
Brukselę.

Rsym. — Donoszą z powoła­
niem się na informacje amery­
kańskie • ffîoÂliwoéci atworae*  
nia rageta d’*ń^desoj?.  n. „Ehefi*  
sita f^ada Naradowa”.

Baeccbna, -• Parowiec bfee- 
paifflfci ...Aldecoa” i Jfarre Arc

lii. która będzie nr/.. laSt roz 
dzielona pomiędzj' pr.' ■ ?r?!nie.

r «'
* 4r

Cieszyn. — Pierwsza partia 
Niemców z Bukowiny przybyt.i 
do Cieszyna, skąd ma być skie­
rowana do wyznaczonych im 
miejsc pobytu.

* ’* *
Nowy Jork. Na ¡miudmii 

Stanów Zjednoczonych odbędą 
się największe z dotychczaso­
wych manewry armii regular­
nej. z udziałem 350.000 ludzi

*
* *

Jędf2t«ińw. — 1®» rodzi u Ży*  
««9*»  wysilonych 

z 4» wą i imńej-
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gro“, wyładowały 50 tyrfecy ton 
bawełny, przywiezionej z Brązy*

k*iej  rozpoczęły się inanev ry 6 
tysięcy spadochroniarzy.

Londyn. —- Lotnictwo nie­
przyjacielskie przypuściło atak 
na jedno z miast południowej 
Galii. Atak trwał kilka godzin. 
Są ranni i zabici, ale szkody ma­
terialne są nieznaczne. Pożary 
szybko ugaszono. W południo­
wej i połudn. - wschodniej An­
glii rzucono bomby w kiiku 
miejscowościach. Szkody i Stra­
ty w ludziach są drobne.

Wc dnie eskadry R. A. F. uda­
ły się nad port holenderski w 
Ymulden, wyrządzając poważ­
ne szkody w dokach i urządze­
niach portowych. Inne oddzia­
ły brytyjskie odwiedziły lotniska 
niemieckie w północnej Fran­
cji. Ze wszystkich tych operacyj, 
samoloty angielskie wróciły ca­
ło.

W Albanii R.A.F. również 
działała, atakując zwłaszcza Be- 
rat i Tepelini, a w walce powie­
trznej zniszczyła 7 aparatów 
włoskich, a uszkodziła poważ­
nie szereg innych maszyn.

W Somalii wojska brytyjskie 
przeszły rzekę Dżubę w dwu 
punktach i prowadzą pomyślnie 
akcję po drugiej stronic.

\V samej Erytrei, w ciągu mie­
siąca (od 20 stycznia do 20 bm.) 
wzięto do niewoli: 47 oficerów 
włoskich, w czym dowódca 
bregady. 698 żołnierzy włoskich 
i 5.576 żołnierzy kolonialnych. 
Wielu innyęh wpadło w ręce an­
gielskie nad Błękitnym Nilem i 
w Godżam.

Podczas walk na południu od 
Benghazi, zabrano lub zniszczo­
no 107 czołgów włoskich. Spisy­
wanie reszty sprzętu wojenne­
go odbywa się w dalszym cią­
gu.

Berlin. —• Podczas ataków 
na flotę handlową brytyjską, sa­
moloty Rzeszę- zatopiły trzy stat­
ki o pojemności łącznej 11.500 
ton oraz Uszkodziły cztery inne 
-dnostki. W spotkaniu powie­

trznym koło Dover nieprzyja­
ciel stracił dwa aparaty typu 
..Spitfire”. W nocy dokonano 
pomyślnych operacyj bombo­
wych ftp obiekty pi-zenisslowe u 

Tairov i ńft. Karwrt Br?”- 
Toidw »w aatóftdwio d*lęś  toi­
ny aastodniwh poiWi aa- 

. ¿fdgiddi.
ko toby j®dn * a »kapo^aTiyćh 
miąst, ale bez szkód.

'V Libii eskadry niemieckie

wznieciły poźańy i Wyrządziły 
szkody, zwłaszcza W portach.

Rzym. — W Afryce północ­
nej — zwykła akcja patroli i 
oddziałów zmotoryzowanych. 
Koło Kufry — samoloty włos­
kie bombardowały j ostrzeliwa 
ły kolumny nieprzyjacielskie, 
wywołując zamęt i znaczne 
szkody. Ńa Morzu Egejskim a- 
takowano bazy greckie. W okre 
gu rzeki Dżitby —- toczą się za­
ciekłe walki. Na innych odcin­
kach, nic ważnego. Eskadry niei 
przyjacielskie ukazały sie nad 
Erytreą, w dolinie Dżuby i koło 
Śawello, s> szkody materialne 
i pewne straty w ludziach. Wcze 
snym rankiem eś^adry brytyj­
skie ukazały się nad miastem 
Kataną (na Sycylii). Jest 10 
rannych i znaczne szkody ma­
terialne.

Na froncie! albańskim — nic 
ważnego. Bombowce włoskie o 
strzeliwały z kulomiotów i bom 
bardowały kolumny nieprzyja­
cielskie i pozycje obronne. Pod 
czas starcia powietrznego, bo­
haterskie. pościgowce włoskie 
zestrzeliły, lub podpaliły 12 sa 
molo łów brytyjskich, typu „Glo 
ster” i „P.Z.L.”. Jeden z apara 
tów włoskich Został strącony; 
na dwu innych byli ranni i za­
bici.

Alerty. — Wojska greckie za*  
jęły ważne' pozycje nieprzyja­
cielskie i wzięły 200 jeńców 
oraz zabrały znaczną ilość 
sprzętu wojennego. Lotnictwo 
greckie? skutecznie bombardo­
wało obiekty wojskowe i prze­
mysłowe nieprzyjaciela. Zestrze 
łono 5 aparatów włoskich. 
Bombowcu, ochraniane przez 
samoloty pościgowe R.A.F. ze­
strzeliły 7 aparatów włoskich i 
uszkodziły szereg innych. Nie­
ma strat po stronie brytyjskiej.
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Posiedzenie
Rady Ministrów
Vichy. — Odbyło się tu po­

siedzenie Rady Ministrów pod 
przewodnictwem p. Marszałka 
Petain.

Rada Ministrów obradowała 
nad sprawami Dalekiego Wscho­
du i różnymi sprawami organi­
zacji wewnętrznej.

GRECJA BIERZE UDZIAŁ 
W KONFERENCJI 
NADDUNAJSKIEJ

Wiedeń. — W Wiedniu o- 
twarto obrady komisji naddu- 
najskiej w obecności przedsta­
wicieli Niemiec, Włoch, Rosji So 
wieckiej, Węgier, Rumunii, Gre­
cji, Bułgarii i Słowacji.

Z PRZEMÓWIENIA 
P. GREISER’A

Gazety niemieckie podają, iż 
podczas mianowania nowego 
burmistrza w Gnieźnie (dn. 6. 
XI. 40) dr. Greiser oświadczył, 
iż „nie tylko obeena generacja 
polska będzie pracowała dla 
Rzeszy, by przynajmniej w czę­
ści okupie swe krwawe zbrod­
nie, ale również i przyszłe poko­
lenia będą pracowały dla Nie­
miec, dlatego, iż Polska niepod­
legła nigdy nie powstanie i nig­
dy ani jedna, piędź ziemi, pod­
bitej przez Niemców, nie będzie 
własnością Polaków, którzy bę­
dą musieli pracować, jako pa- 
robki (Knechte) Niemców.” 

Tak twierdzi p. Greiser..,

INDIE LICZĄ 400 MILIONÓW 
LUDZI

Bombay. — W Indiach angiel­
skich przeprowadzono spis lud­
ności. Indie według tymczaso­
wego obliczenia liczą 400 milio­
nów ludności.

Z Małopolski Wschód mej
W „Wieściach Polskich” czy­

tamy:
„Przychodzą okrężną drogą 

listy i wiadomości, obrazujące 
życie na terenie Małopolski 
Wschodniej.

Jak się okazuje, oblicze naro­
dowościowe Małopolski Wscho­
dniej utega ustawicznym zmia­
nom wskutek planowych ru­
chów ludności. I tak w wielkiej 
ilości przybywają tam Rosjanie, 
kierując się przede wszystkim 
do Lwowa i większych miast 
Położenie ich stosunkowo naj­
lepsze, gdyż zaopatrują się we 
własnych współdzielniach, po­
siadających obfitsze zapasy to­
warów, niż inne instytucje. Bar­
dzo wielu Rosjan pracuje prze­
de wszystkim w kolejnictwie, 

i skąd niemal całkowicie usunię­
to dawnych pracowników, da­
lej na poczcie i w przedsiębior­
stwach monopolowych.

„Wyjazdy Polaków, do Azji 
środkowej trwają nadal. Odby­
wa się to bowiem w ten sposób, 
że pewne osoby otrzymują roz­
kaz wysiedlenia z gminy, w ja­
kiej przebywają bez podania je­
dnak nowego miejsca pobytu. 
Osoby te wędrują w Małopolsce 
od gminy do gminy, nigdzie je­
dnak miejscowe władze nie 
cheą im wydać prawa pobytu. 
W końeu radzi im się, by złoży­
li podanie o wyjazd w głąb Ro­
sji. Tak więc wyjazdy odbywa­
ją się na skutek „życzenia" da­
nych osób, które składają do­
browolnie podania. Wyjazdy 
trwają nie tylko z Małopolski 
Wschodniej, ale i z innych ziem. 
Oblicza się, że z t. zw. „Białoru­
si Zachodniej" wyjechało oko­
ło pół miliona ludzi (59 tysięcy 
rodzin). Osoby, jakie wyjecha­
ły, żalą się w listach na warun­
ki pracy w nowych miejscach 
pobytu, gdzie nie są dostatecz-

Haay strategies Bzeszy
W OŚWIETLENIU PISMA BERLIŃSKIEGO

Berlin. ■— W artykule, zatytu­
łowanym ..Plan strategiczny 
Berlina”, pismo „Dicnst aus 
Deutschland” ogłasza następu­
jące wynurzenia na temat ope- 
racyj wojennych. Przypomina­
jąc na wstępie, iż 295.000 ton 
statków, zdążających do Anglii, 
zostało zatopionych w ciągu 20 
pierwszych dni lutego, zwraca 
ono uwagę swych czytelników 
na fakt, iż z powyższej cyfry tyl­
ko 75.500 ton zniszczyły łodzie 
podwodne. Ze strony niemiec­
kiej fakt ten tłumaczy się w ten 
sposób, iż wiele załóg nurkow­
ców jest obecnie zajętych przy­
gotowaniami do wielkiej ofen­
sywy zapowiedzianej przez Hit­
lera.

„Plany Berlina mają się przed­
stawiać w ten sposób :

1) Panuje tu przekonanie, że 
równoczesna akcja łodzi pod­
wodnych, floty powietrznej F 
marynarki wojennej — pozwoli­
ła by na zaciśnienie Anglii w 
kleszczach śmiertelnych,

2) Dużo wagi przywiązuje się. 
jak dotąd, do wojny powietrznej 
ponąd Wielką Brytanią, co ni­
szczy przemysł, komunikacje 
porty angielskie.

3) Jednocześnie Rzesza prag­
nie rozwiązać ostatecznie i ra­
dykalnie problem śródziemno­
morski w tej samej chwili, gdy 
naczelne dowództwo niemiec­
kie skieruje wszystkie sWe siły 
na bezpośredni atak na Anglię. 
Możliwości najazdu są zaś tak 
liczne (zdaniem pisma), iż An­
glikom będzie bardzo trudno 
odróżnić rzeczywisty atak od 
manewrów próbnych.

POMOC
DLA POSZKODOWANYCH 

W SANTANDER
Madryi. — Do Santander 

przybył wojskowy konwój nie 
miecki, który zajmie się akcją 
niesienia pomocy dla poszko­
dowanej ludności. Karawana 
składa sic z samochodów sani­
tarnych, " oddziałów saper­
skich, kuchni potowych i t. p.. 
Personel techniczny będzie 
współpracował przy usuwaniu 
gruzów i wykonaniu koniecz­
nych rep«r*cyj,  natomiast kn- 
ohoie potowa bada wy4*woiy  
po pasaJkow 4«i«»®ie.

»whdowif.se ęboito, 
czone <ila flisepsnii, a zwłwss- 
cza dla mieszkańców Santan- 
dcr.

„Przy tej sposobności pismo 
podkreśla bfąd Lud»ndorff*a,  
który zaniedbał przygotowania 
na decydującą chwilę potrzeb­
nych rezerw na Zachodzie, ja­
ko wielkiej siły szturmowej, a 
przeciwnie —- rozrzucił swe si­
ły na rozległych frontach.

„Niemcy, zdaniem sfer woj­
skowych, unikną takiego błędu. 
Natomiast Anglia właśnie dopu­
ściła się tego samego błędu, uży­
wając znacznych sił na drugo­
rzędnym froncie, skoro najmniej 
sza nawet jednostka lądowa, czy 
morska, może mieć znacznie 
większą rolę przy odparciu na­
jazdu niemieckiego, niż zajęcie 
Libii a nawet Abisynii przez An­
glików.”

nié chronione przed zimnem, s 
pożywienie ich pozostawia wie 
le do życzenia. To też stan zdro 
wia osób jakie wyjechały je»' 
nieszczególny.

Ci, którzy pozostali prowa­
dzą ciężką walkę o byt. Płace 
przeciętne robotnika czy pracu­
jącego inteligenta wahają się w 
Małopolsce Wschodniej od 180 
do 200 rubli. Pozwala to tylko 
na bardzo skromne utrzymanie.

Władze sowieckie dość inten­
sywnie eksploatują wszelkie ga­
łęzie gospodarcze kraju. Z Bo­
rysławia wysyła się dziennie na 
zachód od 90 do 120 cystern z 
ropą. Z Sambora wysyła się w 
tym samym kierunku: ziemnia­
ki, zboże i bydło.

Do Rosji natomiast wysyłane 
są urządzenia fabryczne, ma­
szyny oraz umeblowania miesz 
kań prywatnych, nawet całych 
urzędów. Ze Lwowa wywiezio 
no też znajdujące się tam skła­
dy ihtendantury przy ul. Janów 
skiej.

Z pod Tarnopola wywiezione 
urządzenie tamtejszej cukrow­
ni. Z cukrowni Chodorowskiej 
natomiast wywieziono tylke 
część maszyn. Wysyła się też 
stamtąd na wschód wiele urzą­
dzeń kolejowych, jak semafo­
rów1, szyn, krzyżownic, iglic, 

! drezyn, części lokomotyw itd*
Sądy Są nadal przeciążone 

pracą. Z ostatnich wyroków wy­
mienić należy skazanie starosty 
z Horodenki p. Rutkowskiego 
na 3 lata więzienia, wićesiaro 
sty p. Smolki na 10 lat, naczelni­
ka odcinka drogowego PKP. w 
Kołomyj i na 10 lat. W arciztocb 
śledczych w Stanisławowie i 
Kołomyi przebywa wiele osób 
czekających na rozprawę. We 
Lwowa areszta śledcze NKWD 
(nowa nazwa GPU) mieszczą się 
w Miejskich Zakładach Elek­
trycznych przy ul. Radeckiej 
Rozmaitymi sposobami zbiers 
się tam materiał dla prokurato­
rów.

Przeprowadzono bardzo in­
tensywną akcję propagandowy 
przed wyborami do miejsco- 
wyeh sowdetów na terenie całej 
wschodniej Polski. Wybory od 
były się w dniu 15 grudnia. Roz­
powszechniono 770.000 egzem­
plarzy konstytucji sowieckiej, 
drukowanej w rozmaitych języ­
kach. Na obszarze t. zw. „Ukrai­
ny Zachodniej” wybrano 80.000 
delegatów do sowietów, a na te­
renie t. zw. „Białorusi Zachod­
niej” 42.000 delegatów.

Szkolnictwo prowadzone jest 
ściśle według wzorów sowiec­
kich, przy czym raczej popiera 
sję. szkolnictwo ukraińskie. W 
okręgu tarnopolskim np., któ­
ry przed wojną liczył 55 proe. 
ludności polskiej, istnieje obec­
nie 1.115 szkół ukraińskich. 104 
szkoły polskie j 19 szkół żydow­
skich.

PO KONFERENCJI FARTU KOMUNISTYCZNEJ

Nowe “usuwanie wybitnych 
osobistości ”

Moskwa. — Pięciodniowa kon­
ferencja partii komunistycznej 
zakończyła swe obrady. Konfe­
rencja ta stanowi w dziejach 
Sowietów ważną datę, nietylko 
pod względem rozwoju samej 
partii, ale i całej struktury go­
spodarczej kraju.
Wyniki tej konferencji przed­

stawiają się w następujący spo­
sób :

1) w dziedzinie gospodarczej
— rewizja planów wytwórczo­
ści w myśl zasad gospodarki 
wojennej,

2) w dziedzinie, społecznej
— wprowadzenie nowych zasad 
uprzywilejowania pracowników 
(techników j robotników) na 
podstawie ich rzeczywistych 
zdolności zawodowych, —

3) wprowadzenie w życie 
tych zasad gospodarczych i spo­
łecznych łączy się z nową falą 
„czystki’1 wśród „wybitnych o- 
sobistości sowieckich”, z któ­
rych część została zresztą i- 
intonnie zaatakowana już pod­
czas posiedzeń konferencji.

Wisfewra aruum wi alk i eh d««-

wije
ia e łtrty k«B4y<akłw 4® K.«w- 
Mn c®oie*l»«fB  i 4»
kontroli partii kotnnnistyczn^ 
w Sowietach. Do grupy tej na*

leżą m. in.: AndżiłowicZ, Litwi­
now, Lićhaczew, Merkulew, Be­
nediktow, Szczadenko itp. Po­
między’ 6 nowymi (wiernymi 
Kremlowi) kandydatami znaj­
dują się: Dekanozow — podko­
misarz spraw zagranicznych i 
ambasador w Berlinie oraz Ku­
usinen — „prezes republiki fiń­
sko - karelskiej”.

Poza tym wezwano szereg ko­
misarzy ludowych do dokład­
nego przemyślenia wskazówek 
konferencji partyjnej, gdyż w 
razie niezastosowania się do jej 
wniosków, zostaną oni pozba­
wieni zajmowanych stanowisk. 
Ostrzeżenie to odnosi się w 
szczególności do: Szaszkowa, 
Bogatyrewa, Peszkowa, Sersie*  
jewa, Dupelskiego oraz M. Ra- 
ganowicza. komisarza przemy 
słu lotniczego i brata Lazar? 
Kagonowicza — komisarza ko 
let
RAPORT MALENKOWA

ZATWIERDZONY
18-ta konferencja partii ko- 

mwnifltyeraej całkowici® z«*  
t-wiaHteU®. (?) w»ioałŁi, p»®4~ 
rtawie®« w »apacwU 
w« w
t*  i gawpa4®F*»a««  w
Fach, p© czym ©mady zwstaiy 
za mknięto,

%25c2%25bbwhdowif.se


WIARUS POLSKI i

TO iJWO
Dzieci szwajcarskie przesłały 

listy dla polskich żołnierzy. Oto 
co pisze 9'letnia uczenica Lilia­
na Champion z Curredin :

Kochani żonierze polscy !
W ten piękny dzień przycho­

dzę wraz ze wszystkimi moimi 
małymi kolegami, zastąpić Wa­
sze dzieci. Waszych bratanków 
i siostrzeńców, którzy nie mo­
gli do Was napisać i złożyć 
Wam życzeń szczęśliwego i 
zdrowego spędzenia świąt Boże 
go Narodzenia

W naszej klasie modliliśmy 
się do Dzieciątka Jezus, spoczy­
wającego w żłóbku, prosząc Je 
o przyniesienie pokoju na zie­
mię, byście mogli wkrótce wró- 
<ić do Waszej kochanej Ojczy­
zny.

Prosiliśmy również, by Wam 
■pomagało w znoszeniu życia 
wśród, nas, którzy Was radzi po 
dejmujemy.

Spodziewamy się, że nie cza- 
'jecie się zbyt źle w Szwajcarii 
i że w roku przyszłym .. jeżeli 
będz ecie mieć szczęście znajdo 
wać się w Polsce — nie zapom­
ni jcie tam o nas.

Za wszystkich Waszych ma­
łych przyjaciół w Polsce, któ­
rzy byliby chcieli do Was napi­
sać, życzę Wam jeszcze raz We*  
sołych Świąt i szczęśliwego za­
kończenia roku.

Kochane dzieci szwajcarskie - 
Możemy Was zapewnić, że ser­
deczne uczucia, jakimi darzycie 
naszych rodaków, będą odwza­
jemnione nie tylko przez tych, 
którzy się znaleźli na waszej go­
ścinnej ziemi, ale przez cały Na­
ród Polski. Szwajcaria, kraj mi 
łujący wolność ponad wszystko 
— był nam zawsze drogi i bliski. 
Dziś stał się nam jeszcze bliższy 
dzięki tej wielkiej serdeczności, 
K jaką rodzice Wasi odnoszą się 
do naszych żołnierzy. (wp.).
. ................................. . .¿aaaaiaiSi.

Laboratorium
MAGISTER KLAWE

■<na terenie Francji nieokupowanej) 
|x>daje tą. droga do wiadomości P. T. 
Klienteli obecne ceny leków:

Gometol 3.........................22 fr. 50
Gometol - Amid Klawe 25 fr. 50 
Prostatopol Klawe ... 18 fr.
Syrop od kaszlu

Brustol Klawe 15 fr.
Multihorm Klawe:

mały model 2« past. 35 fr. 
duży model 40 past. 60 fr.

< mały: 50 fr. 
Komplety. ) duży: 15$

Komplet duży zawiera : 2 Gometol B.. 
® Gometol • Amid. 3 szpryeowania B. 
5 3 zioła moczopędne.

LKgrinol Klawe
— łpudełko 10 proszków: 10 fr.

Koszty przesyłki dolicza się tylko do 
pamówień poniżej 150 fr.

MAGISTER KLAWE
59, avenue de Sa.ie — Lii ON

Kącik dła dzieci
Serce moje!

Serce moje wciąż ulata
Tam, gdzie kwitła wiosna, maj! 
Tam, gdzie wzrosły młode lata.
Gdzie na wzgórzu szumiał gaj!

Serce moje wciąż ulata
Tam, gdzie błogo płynął czas! 
Tam. gdzie stała moja chata.
Gdzie o wschodzie biegłem w las!

Serce moje wciąż ulata, 
Tam, gdzie z rana dźwięczał 

dzwon!
Tam, gdzie młodość marzy, splata 
Wszystkie pieśni w jeden ton!

Serce moje wciąż ulata
Do tych drogich murów, wież! 
Tam. gdzie echo śni, kołata.
Gdzie me serce wzrosło też!

Z. D.

Zima i zdrowie copishmasa?
ją one znać o sobie w sposób 
bardzo bolesny i dokuczliwy. 
Przedstawiają się one w posta­
ci mocno czerwonych guzków7 
na skórze, które w7 cieple bar­
dzo swędzą i pieką. Z guzków 
tych mogą powrsfać owrzodze­
nia.

Przy dużych mrozach zdarza­
ją się jeszcze czasem zamarz­
nięcia śmiertelne. Ulegają im 
łatw-o ludzie słabowdei, a naj­
częściej ludzie znajdujący się w7 
nietrzeźwym stanie. Niejednego 
już alkohol w tętn sposób wypro 
w7adził krótką drogą na tam­
ten świat.

Jak zapobiegać- odmroże­
niom? Przedewszystkim chro­
nić części ciała, które się najła­
twiej odmrażają, a wiec ręce, 
nogi, uszy. Skutecznym sposo­
bem zapobiegającym odmroże­
niu jest częsty masaż zapomo- 
cą spirytusu kamforowego. No­
gi ciasno ubrane lub mokre bar­
dzo łatw7o ulegają odmrożeniu 
— to samo dotyczy mokrych 
rąk. Nie należy też na mrozie 
trzeć twarzy, uszu ani nosa.

Teraz odpowiedzmy sobie na 
pytanie, jak leczyć odmrożenia. 
Przy odmrożeniach pierwszego 
stopnia robić na miejscu nacie­
ranie śniegiem odmrożonej częś 
ci, unikać" nagłego jej ogrzewa­
nia, a następnie zastosować let­
nie, kilkuminutowe kąpiele (do 
10 minut), oraz nacieranie spi­
rytusem kamforowym. Potem 
można robić okłady z maści 
ichijolowej. Leczenie omdrożeń 
drugiego stopnia jest inne. Naj­
lepiej założyć na części odmro­
żone opatrunek aseptyczny i 
udać się o poradę do lekarza. 
W razie j-eśli to jest niemożli­
wie z jakichkolwiek powodów 
należy robić okłady z odwaru 
kory dębowej, z 5% roztw7oru ta­
niny lub z mieszaniny oleju 
lnianego i wody wapiennej w 
równych częściach. Trzeci sto­
pień odmrożenia jest sprawą 
bardzo poważną i wymaga bez­
względnej interwencji lekarza. 
Z chorym trzeba postępować 
bardzo ostrożnie, aby zamarz­
niętej części nie oderwać.
Jeśli spotkamy człowieka, który 
na mrozie stracił przytomność 
nie należy go nagle ogrzewać, 
ani wprowadzać do ciepłego 
mieszkania. Trzeba to robić 
bardzo pomału i stopniowo, 
oraz podawać choremu środki 
wzmacniające serce jak alkohol 
w małych dawkach lub czarną 
kawrę.

Jeśli chodzi o leczenie odmro­
zili, to należy przedewszystkim 
wzmocnić stan ogólny i zastoso­
wać na chore miejsca następu­
jące leczenie: kąpiele kilkumi­
nutowe, naprzemian zimne i 
ciepłe, oraz pędzlowanie nalew­
ką jodową, na to wreszcie okła­
dy 7 maści ichtjolowej. W przy­
padku odmrozili owrzodzia- 
łych należy zachowrać jaknaj- 
w7iększą czystość i udać się do 
lekarza.

Nie należy także lekceważyć 
zaziębienia, nawet małego,gdyż 
może ono pociągnąć za sobą 
bardzo poważne skutki. Jeżeli 
czujemy. żeśmy przemarzli lub 
przemogli, to trzeba zaraz po 
powrocie do domu przebrać się 
w suche rzeczy, wziąć gorącą 
kąpiel nóg i wypić szklankę go­
rącej herbaty z cytryną.

Jeśli o tych wskazaniach bę­
dziemy pamiętać, to nieraz ma­
ły wydatek i drobne starania 
pozwolą nam uniknąć wielkiego 
Wydatku i jeszcze wuększego 
kłopotu, jakim jest choroba w7 
domu. Dr. A. Lewandowski.

Zima — pora roku, którą 
obecnie przeżywamy — zima 
piękna ale groźna — niesie ze 
sobą różne niebezpieczeństwa.

Są to przede wszystkim wsze­
lakie odmrożenia, przeziębie­
nia, grypy, reumatyzmy i t. p. 
Jeśli się te niebezpieczeństwa 
lekceważy albo o nich zapomi­
na, można to łatwo odpokuto­
wać. Zima nie żartuje i zemści 
się chorobą. Wielu z tych cho­
rób można uniknąć, jeśli się 
wie jaką drogą, w jaki sposób 
do nas przychodzą. To nie 
znaczy wcale, abyśmy mieli w 
zimie siedzieć za piecem i nosa 
na pole nie wychylić i tak sa­
mo bronić naszym dzieciom 
wychodzić na powietrze. O nie! 
Niech nasze dzieci baw’ią się na 
polu, niech się cieszą pięknem 
zimy, niech się hartują na po­
wietrzu, a ich młode płuca 
niech korzystają ze świeżego 
oddechu zimy Dla nich zaba­
wa, śmiech i ruch to zdrowa© i 
siła. Ale, zanim dziecko wyjdzie 
z domu, musimy sprawdzić, 
czy jest odpowiednio ubrane, 
żeby zamiast zapasu zdrowia 
nie przyniosło sobie choroby. 
Z nastaniem zimy należy naszą 
odzież przystosować do obniżo­
nej temperatury, trzeba się do­
stosować do przyrody.

Jaka powinna być nasza 
odzież w- zimie? Powinniśmy 
ubierać się w rzeczy wełniane, 
niezbyt ciężkie, najlepiej skła­
dające się z kilku warstw ko­
ło rękawów i szyji dobrze usz­
czelnione. Kolor naszych rzeczy 
powinien być w zimie ciemny, 
gdyż barwa ciemna najwięcej 
pochłania promieni, a .naj­
mniej ich wypromieniowuje. 
Kto nie posiada ciepłego płasz­
cza i nie stać go na kupienie ta­
kiego, może sobie w7 najgor­
szym wypadku chwilowo zara­
dzić, podszywając plecy i pier­
si swego ubrania kilkoma war­
stwami dużych arkuszy gazety. 
Papier dobrze trzyma ciepło i 
nie przepuszcza zimna. Obuwie 
nasze powinno być obszerne, 
wygodne, nigdy ciasne, o gru­
bej podeszwue, w środku wyś­
cielone wkładką korkowy, z 
trawy morskiej, w ostatecznoś­
ci papierem. Skarpetki wełnia­
ne grube, a najlepiej wysokie 
grube pończochy. Wełniane rę­
kawice i nauszniki (rozumie 
się obok filcowego kapelusza) 
to są drobiazgi, które są jednak 
konieczne.

Kto łatwo podpada niebez­
pieczeństwem zimy? Przede- 
w-szystkini człowuek źle i niewy- I 
starczająco wr zimie ubrany, 
następnie ludzi© anemiczni, os­
łabieni po ciężkich chorobach i 
ludzie starzy.

Jednym z tyeh niebezpie­
czeństw zimy, o których na 
wstępie Wspomniałem są od­
mrożenia. Mogą on© być różne, 
zależy to od tego, jak wielki 
jest mróz, jak długo człowiek 
na mrozie przebywa i od jego 
wrażliwości indywidualnej. Me­
dycyna rozróżnia trzy stopni© 
odmrożenia. Przy odmrożeniu 
pierwszego stopnia pierwszą 
oznaką, że coś niedobrego się 
dzieje, jest bladość skóry, prze­
chodząca po pewnym czasie w 
zaczerwienienie, nieznaczny ob­
rzęk i bolesność na dotyk. Je­
żeli na skórze zagrożonej od­
mrożeniem części cjała wystą­
pią już pęcherze — jest to od­
mrożenie drugiego stopnia, ob­
rzęk wtedy jest znacznie wię­
kszy niż przy odmrożeniu pier­
wszego stopnia. Trzeci stopień 
to -zgorzel czyli gangrena 
grozi to utratą zaatakowanej 
części ciała.

Stare odmrożenia, nie wyle­
czone, źle chronione odnawia­
ją się w- następnych latach — 
są to tak zw7ane odmroziny. Da­

HODOWLA DROBIU
Kraków. — Hodowla drobiu 

ma być szczególnie popierana 
przez władze okupacyjne na te­
renie „gubernatorstwa”.

Kariera gen. MetaZas’a..«
„Dimanche Illustre”:
„Tak jak jego poprzednicy: 

Condylis, Tsaldaris i Demer- 
dzis, uległ gen. Metaxas nagłej 
śmierci wtedy, gdy nikt, poza je 
go otoczeniem, nie wiedział o 
jego chorobie. Mały, zgarbiony, 
w wieku 70 lat, żywy jednak i 
bardzo czynny, miał on za so­
bą, nawet jak na stosunki bał­
kańskie, bardzo ożywioną ka­
rierę. IV wieku irO lat był już do 
wodzącym generałem i próbo­
wał wraz z Venizelosem doko­
nać trzech zamachów stanu. 
Dwa razy został skazany na 
wygnanie, za czwartym razem 
jednak doszedł do władzy. W 
przeciągu i lat dokonał on re­
organizacji Grecji od dołu aż 
do szczytów. W czasie swej ba­
nicji przebywał w latach od 
1916 do 1920 i od 1923 do 1926 
we Włoszech, w Sardynii i w 
Rzymie. Do stolicy Włoch po­
wrócił w 1931 roku, gdzie był 
ambasadorem Grecji aż do ro­
ku 1936. Tam też widział praw­
dziwy faszyzm i studiował stru 
kturę jego z całą uwagą, a na­
wet częściowo zastosował go w 
swych reformach.

Jan Metaxas był niezwykle 
pracowitym ; wychowany w 
Niemczech, pozostawiła na nim 
Szkoła Kadetów _w Poczdamie 
głębokie piętno. Przyniosło mu 
to w wojskowych kołach grec­
kich miano „małego Moltke“. 
Zawsze zdecydowany, a równo­
cześnie przebiegły i ostrożny, 
urodził się on — podobnie jak 
Ulisses — na wyspie Itaka. Je­
go przenikliwego spojrzenia 
nie łatwo było zapomnieć. Gre­
cja również nie zapomni tego 
starca, który natchnął ją no­
wym duchem”. Zbyt wiele jest 
ludzi w Grecji — mawiał on — 
aby można zadowolić więcej, 
niż 50% ludności, a przeszko­
dzić drugiej połowie w skarże­
niu się na los. Najwięcej dziw­
nym może jest to, że z takimi te­
oriami udało mu się wkoło sie­
bie zjednoczyć cały naród. Je­
den z jego głównych przeciwni­
ków politycznych oświadczył 
na pogrzebie, z oczami pełnymi 
łez, że. generał Metaxas: ,,to po­
tomek Sparty”.

tae i P. P. Łtoj
LABORATORIUM 

MAGISTER KLAWE 
tą drogą ma zaszczyt powiado­
mić P. P. Lekarzy, iż
GOMETOL AMID KLAWE 

jest do ich dyspozycji na terenie 
Francji nieokupowanej.

W niczym nie ustępujący in­
nym środkom sulfamidowym.
GOMETOL - AMID KLAWE 

ma swe pełne zastosowanie we 
wszelkich wypadkach infekcyj 
tak strepto — jak i gonokoko- 
wych GOMETOL - AMID KLA­
WE może być wydawany jedy­
nie za receptą.

Dokumentacja i informacje na 
każde żądanie dla P. P. Lekarzy, 
mających prawo ordynowania. 
Cena flakonu, zawierającego 48 
pastylek 25 fr. 50.

LABORATOIRES KLAWE,
59, avenue de Saxe, — LYON.

POWRÓT Z ÈUEMIEC 
BELGIJSKICH JEŃCÓW 

WOJENNYCH

Bruksela. — Do Brukseli i 
Antwerpii przybyło z Niemiec
1.000  jeńców wojennych.

W celu ożywienia życia go­
spodarczego Belgii. zostanie 
zwolnionych z Niemiec 23.000 
jeńców belgijskich.

Osadnictwo polskie 
w Brazylii

Rio de Janeiro. — Osadnic­
two polskie w Brazylii uczyniło 
znaczne postępy, ale nie straciło 
swego pierwotnego charakteru 
rolniczego. Osiedlenie się Pola­
ków w Brazylii datuje się od 
pół wieku przeszło, bo pierw­
sze ich kolonie powstały w 1871 
r. Wśród napływu cudzoziem­
ców7 Polacy zajmują szczególne 
miejsce, stanowuą oni bowiem 
kolonizacje, jakiej Brazylia naj­
bardziej potrzebuje, gdyż osie­
dlają się główmie na roli, a nie 
w miastach.

Kolonista polski wrasta łat- 
w7o w ziemię, której klimat zbli­
ża się do klimatu w Europie 
środkowej i przywiązany nade 
wszystko do ziemi, Matki-Ży- 
wicielki, oddaje się całkowicie 
swemu posłannictwu.

Wśród ludów europejskich, 
które zaludniają Brazylię, rzad­
ko który może współzawodni­
czyć z Polakami w przyswaja­
niu sobie języka portugalskiego. 
Tak powstają węzły zbliżenia, 
silne i nierozerwalne, umocnio­
ne nadto szczególnymi rysami 
polskiego charakteru: łatwość w 
obejściu, lojalność i głębokie 
poczucie odpowiedzialności. — 
Skutkiem tego, z Polakami w 
ciągu tak długiego okresu nie 
było nigdy żadnych trudności, 
a władze obszarów skolonizo­
wanych mają dla Rodaków7 na­
szych tak częste słow7a pochwa­
ły.

Polacy przyswajają z łatwo­
ścią nowe warunki życia i są za­
wsze czynnikiem postępu w rol­
nictwie, tym widoczniejszym, że 
im zawdzięcza się między in. 
upraw7ę lnu i pszenicy. Koloni­
ści polscy są dalecy od wszel­
kiej rutyny, cechuje ich właśnie 
łatwość przyswajania sobie no­
wych metod uprawy roli, mają 
ducha inicjatywy i organizacji 
— i dzięki tym czynnikom osią­
gają dla kraju poważne rezul­
taty gospodarcze. Osadnik pol­
ski szanuje prawa i zwierzch­
ność i czuje się dobrze na ziemi 
brazylijskiej, gdzie znajduje to 
samo wyznanie religijne, jakie 
przywiózł z ojczystego kraju —- 
a fakt ten przyczynia się do wza- .

Zwyczaje noclegowe 
u dzikich ludów

Różnice między ludami i ra- 
sami sięgają czasem tak daleko, 
iż nawet sposób spania w po­
szczególnych krajach jest róż­
ny. W znacznej mierze wywie­
ra na to wpływ całość życia da­
nego ludu.

Buszmeni śpią skurczeni, aby 
możliwie najmniejszą powierz­
chnię ciała wystawić na wpły­
wy atmosferyczne. Wendowie 
śpią w7 taki sposób, że najstar­
szy z rodziny, z siekierą i lu­
kiem, zajmuje miejsce w środ­
ku, dzieci oraz młodzi członko­
wie rodziny kładą się tuż przy 
nim w ścisłym zetknięciu (dla 
ciepła), reszta zaś rodziny w7 pe­
wnej odległości, w formie pier­
ścienia. Murzyni australijscy 
śpią zaś przytuleni do siebie 
obejmując się rękami i nogami, 
aby się wzajemnie jak najlepiej 
ogrzać.

Ciekawą ilustracją dla moral­
ności ludów pierwotnych są 
zwyczaje, panujące wśród mie­
szkańców wyspy Fernando Po o 
— którzy budują sobie osobne 
chaty do spania dla dziewcząt i 
chłopców. Inaczej radzą sobie 
resztki plemion indyjskich, ży 

jemnego szacunku między przy­
byszami i krajowcami.
Jeśli którykolwiek z napływów 

imigranckich przyniósł Brazylii 
znaczne korzyści, to jest nim 
właśnie polskie osadnictwo. Na 
dowód tego twierdaenią można 
by przytoczyć częste i dobitne 
głosy tak urzędów7©., jak i pry­
watne, zgodne w podkreślaniu, 
że Polacy są czynnikiem pożą­
danym dla Brazylii, dzięki ich 
pracowitości, porządku i posza­
nowaniu obyczajów tego kraju.

LABORATORIUM 
MAGISTER KLAWE

tą drogą powiadamia P. P. Lekarzy 
i P. T. Klientelę, że

GOMETOL KLAWE
jest znowu do nabycia na terenie Fran­
cji nieokupowanej.

GOMETOL KLAWE
ma pełne swe zastosowanie przy lecze­
niu wszystkich stanów zapalnych i za­
kaźnych kanału moczowego, pęcherza, 
i prostaty.

Cena flakonu 22 fr. 50 Plus koszty 
przesyłki. Komplet duży zawierający: 
4 fl. Gometolu, 3 fl. szpryeowania 
i 3 paczki ziół moczopędnych kosztuje 
wraz z przesyłką tylko 150 fr>

MAGISTER KLAWE 
59> avenue de Sarę — LYON

Pharmacie de Saxe.

Trochę humoru
Niesłychane powodzenie

— Mojemu synowi doskonale 
się powodzi. Co tylko napisze,, 
to wszyscy ludzie czytają od de-' 
ski do deski.

— Niemożliwe! A co on pi­
sze ?

— Ano, jadłospisy.
„Nasi drukują ’ 

Uniwersalny katalog
„Darmo wysyłamy Katalogi 

Artystycznych Kalendarzy, ksią­
żek naukowych, rozrywkowych, 
do modlitwy, sennik'z numera­
mi, pocztówek świątecznych. 
Nasze katalogi najobszerniej­
sze”.

jących w zbiorowych mieszka­
niach. W każdym takim mie­
szkaniu żyje jeden szczep, mie­
szkanie jednak składa się z 
czterech oddziałów : — w jed­
nym śpią panny i wdowy, w 
drugim wdowcy i nieżonaci, w 
trzecim dzieci, w czwartym pary 
małżeńskie ; oddział dla par mał­
żeńskich składa się z pojedyń' 
czych cel.

Jeszcze inaczej sypiają Malaj- 
czycy i Polinezyjczycy. U nich 
prawo zwyczajowe wymaga, aże­
by kawalerowie posiadali „domy 
oddzielne” poza rodziną i tam 
spędzali noce. A że kawalerskim 
domem znakomicie może być i 
najprostszy nawet szałas — pra­
wo to nie jest dla stanu kawaler­
skiego zbyt dokuczliwe.

PANIKA W ZAKŁADZIE 
OBŁĄKANYCH

Nowy Jork. — W miejscowo­
ści Utiak (Kalifornia) wielki 
zakład obłąkanych został całko­
wicie otoczony przez wylane wo­
dy rzeki. 2.800 obłąkanych, pod 
wrażeniem paniki, próbowało li­
piec z zakładu. Jest 8 zmarłych.

Czytelniku, 
czy w wyniku 
tej lektury 
zdobędziesz nam 
abonentów fury ... ?

________ ______________ U

Od kiedy znamy 
szampan ?

Od początku ery chrześcijan 
skiej dzielnica Francji — noszą 
ca nazwę Sząmpanii — posia 
dała już winnice. Wiadomo, że 
już cesarz Probus wykorzystu­
jąc okres pokoju pomiędzy dwp 
ma wojnami, wydał do swych 
wojsk rozkaz przesadzania Win 
nic, uszkodzonych podczas na­
jazdu.

Reims było wówczs wielką 
warownią na skrzyżowaniu Ga 
lii i Germanii, ód tej epoki 
szampan figuruje na wszystkich 
uroczystościach, odbywających 
się w tej prowincji. Legenda gło­
si, że św. Reminiusz, udzielając 
chrztu Klodwigowi — dał me 
w darze baryłkę wina szampań­
skiego.

Szampan uzyskuje miejsce 
wybrane we wszystkich piwni­
cach królów i możnowładców. 
Ludwik XIV uczynił z nief« 
swój ulubiony napój, a jego le­
karz nadworny, Fagon —- pal« 
cał mu nawet to wino uważając, 
że przyspiesza ono trawienie."

OTWARCIE KASYNA
Chełm. — Niemieckie kasyno 

cywilne otwarto w Chełmie w 
gmachu, który był niegdyś prze­
znaczony przez władze polskie 
na radomską dyrekcję kolejo­
wą.

Znane wszystkim jeszcze ź 
Polski proszki na ból głowy są 
do nabycia pod nazwą :

Migrinoi Klawe.
Cena 1 proszku — 1,29 fr. Pudeł 
ko, zawierające 10 proszków — 
19 fr. Pocztą wysyła się najmniej 
10 proszków.

Magister Klawe,
59, avenue de Saxe — Lyon.
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ZBIERACZ 
I KONSERWATOR 
wszystkiego co polskie 

poszukuje przedmiotów jak, 
monety, książki, obrazy i t. p. 

pochodzenia polskiego, 
płacę gotówką

K. Chyliński
32, rue Malesherbes, 32 

LYON (Rhône) 
a także polecam do nabycia 

pocztówki.
Polskie karty histeryczne po . 

po 1 fr. za sztukę.
1. Kościuszko.
2. Sejm Warszawski.
3. Polacy na Syberii.
4. Warszawa 8 kwietnia 1861
5. Poniatowski.
6. Mickiewicz.
7. Sienkiewicz.
8. M. B- Częstochowska — 

na jedwabiu w oprawie 
celuloidowej, — w cenie 
10 fr. za sztukę,

9. Rozmówki polsko - fran­
cuskie z wymową.

10. Książeczki do nabożeń­
stwa z 450 pieśniami i ko» 
lendami i wszystkimi 
modlitwami.

11. Chusteczki jedwabne z 
Orłem po 10 i 5 fr. szt.

Przy zamówieniach więk­
szych na Karty historyczne 
40 procent zniżki dla Towa­
rzystw.
Wysyłkę uskutecznia się ró­
wnież po opłacie w znacz­

kach pocztowych.
Uprasza się o nadsyłanie 
znaczków na odpowiedź-
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ALEKSANDER GŁOWACKI
______

| Anielka|
a a

(Ciąg dalszy)

— Tak mi tu było smutno... 
iNikogo przy mnie niema... Ani 
jnamy... O, żeby się choć ma­
ma me dowiedziała tern!...

Ale i ta krótka rozmowa wy­
siliła ją. Dziewczynka położy­
ła się. oblana zimnym potem.

>—Ja pewnie umrę... o Boże!
— Dajże pokój, Anielciu, nie 

¡rań mi serca.... — przerwała 
ciotka.

— Kiedy ja się nie boję, tyl­
ko— Ja nie wiem, jak się t» u- 
miera, i dlatego... tak mi smu­
tno...
Skrzypnęły drzwi, i na posadz­

kę imadła szeroka smuga świa­
tła. Weszła pani baronowa, trzy 
¡mając Józia za rękę.

w Patrz. Anielciu! — krzy­

knął chłopiec — jak ja jestem 
ubrany... Mam buty i kurtkę 
aksamitną...

— Cicho, Józiu! Jakże się ma 
Anielcia? — spytała dama, sto­
jąc nad łóżkiem chorej.

Ciotka Andzia pokiwała gło­
wą.

— Jeździłem na koniu — 
mówił Józio — chodziłem z 
Krzysztofem po ogrodzie... Ma­
ma obiecała mi...

Anielka zerwała się.
—- Gdzie mama? — krzyknę­

ła, szeroko otwierając oczy7.
Józio umilkł, pani baronowa 

cofnęła się od łóżka.
— Gdzie jest mama?... — po­

wtórzyła Anielka.
— Ja mówię o naszej mamie 

chrzestnej —- odparł Józio, wska 
zując baronową.

Anielka upadła na łóżko i za­
kryła twarz rękoma

Scena ta zakłopotała ciotkę 
Andzię, ą jeszeze mocniej baro­
nową,'która, zapytawszy : czy 
chora nie żąda czego? — wnet 
opuściła salon.

Zając istotnie przyjechał, nie- 
kutym wozem, zaprzężonym we 
dwa ehude woły. Na wozie umie 
ścił skrzynię j przyodziewek, a 

z tyłu przyczepił konia i krowę. 
Osobliwy ten kram parobcy 

przywitali starodawnym: „Po­
chwalony!”. a dworscy lokaje 
szyderczymi śmiechami, a kar­
bowa okrzykiem radości. Z roz- 
krzyżow7anymi rękoma wybie­
gła baba naprzeciw męża, ale 
Zając przyjął ją cierpkiem py­
taniem:

— No... po chorobę ja się tu 
przywlekłem?...

——— Ooo!... a toźeś się przecie 
sam jaśnie pani napraszał! — 
odparła karbowa, zdziwiona 
krótką pamięcią męża.

—- A cóżem miał robić?...
Karbowa obraziła się.
— I nie wydziwiaj, nie wydzi­

wiaj!... Nic lepiej ci to posie­
dzieć kilo czasu między ludź­
mi, a nie samemu jak wilk pod 
lasem ?

— A króliki nam przez ten 
czas diabli wezmą..

Nie im nie będzie.
— No, a co ja tu będę robił?
— Wypoczniesz se. Takeś za 

wsze żądał wypoczynku.
— Ale! A gdzie ja tu stanę?... 

Przecie nie pod bramą, żeby się 
te parchy lokaje ze mnie na­
śmiewały. ,

Karbowa złożyła ręce po na­
poleoński!; pytanie to było naj­
ważniejsze ze wszystkich ? 
Gdzie on stanie? Jużci chyba 
mąż powinienby siedzieć przy 
żonie. A że żona siedzi w pała­
cu, więc i on w7 pałacu. Więc i 
koń i dwa woły...

Nie rozwiązałaby tej zagadki 
karbowa, gdyby nie zjawił się 
Szmul w biedce. Wychodźcy z 
folw7arku powitali go jak Me­
sjasza i prosili o radę. Żyd nic 
im nie odpowiedział, tylko uś­
miechnął się.

Poszedł do pałacu, a w kwa­
drans wóz- odprowadzono do 

szopy, konia do stajhi, bydląt­
ka do obory i karbowego do 
oficyny.

Tam dano mu obiad i flaszkę 
piwa. Chłop najadł się, pasa 
rozpuścił, gębę, utarł rękawem, 
a potem — siadł na ławie — i 
jak weźmie płakać!... Aż się szy 
by chwilami trzęsły...

— Pocóżem ja tu nieszczęśli­
wy na tę pustynie-przyjechał!... 
A bodaj mnie była pierwej na­
gła śmierć spotkała!... Ani tu 
pola, ani lasu, ani wody..

Nie powiedział jednak : ani 
'ludzi, ponieważ otaczało go 

kilkanaścioro służby płci obo- 
jej, którzy drwili z rozpaczy bie 
daka. Jemu też bynajmniej nie 
o ludzi chodziło, lecz o te ba­
gna kochane, czarny las i ob­
dartą chałupę.

Beczał i szlochał z pół godzi­
ny, aż przyszła pani Wichrzy- 
cka i nawymyślała mu. Wtedy 
powlókł się ku stajni i oborom 
obejrzeć swój dobytek i zazna­
jomić się z parobkami.

Trochę pogadał, potem legł 
na słomie. Ale spać mu się nie 
chciało, więc począł chodzić z 
kąta w kąt, tęsknić do roboty, 
do żony i do folwarku.

W parę godzin obmierzła mu 
Wólka razem z pałacem, pięk­
nymi budowlami i wielkim o- 
grodem tak, że rady sobie dać 
nie mógł.

— Co tu za życie? — mówił 
do siebie. — U nas to dopiero 
raj !...

Wybrał się do kammiy, i tam 
on, człek od urodzenia trzeźwy, 
pierwszy raz w życiu poznał 
wielką prawdę, że często dole­
wany kieliszek jest pocieszycie­
lem strapionych.

.Gdy wrócił z szynku, nie tęs­

knił już do swego folwarku, bo 
miał umysł mocno zajęty.

— Co prawda — myślał — 
to w tej Wólce wesoło. Pałac 
jak kościół, budynki porządne, 
murow-ane. Jest browar, jest go 
rzelnia, młyn: człowiekowi nie 
żal na te rzeczy patrzeć. Na 
obiad dzwonią, jak na sumę, 
a ludzi tyle, co na odpuście. I 
jeść dają, aż w gardło nie lezie.

Szedł drogą, i zdawało mu 
się, że go coś podrywa, tak mu 
było lekko, a w głowie myśli 
skaczą coraz osobliwsze. Nie 
trzymały się one jedna drugiej, 
ale szły szparko, jak wicher. Je 
szcze nigdy Zając tyle nie wy­
myślił, choć całe życie miał o- 
chotę do myślenia. W końcu ro­
zebrała go taka radość, że aż 
zaśpiewał:

— Dajl na zielonym kuble, 
Skikają se wróble...
Dociągnął do obory i zwalił 

się na kupę słomy. Jakie tu spa 
nic chrześcijańskie!!...

We śnie zdawało mu się-, ge 
go ktoś targa za ramię.

_ — Kuba! Kuba!..." oeknijże 
się...

— Być ksv!... iksy?... ■— od- 
mruknął machinalnie Zając,

— A tożeś ty pijany, bestio.» 
Kuba!...

— Daj mi spokój!... Nie wi­
dzisz, co robie? — odparł i prze 
w7rócił gie twarzą do słomy, wy 
wijając nogami."

Obudzić go nie było możnoś­
ci. Spał aż do wschodu słońca.

W pałacu, wieczorem, leli»' 
rze jeszcze raz zbadali chorą i 
w bocznym pokoju złożyli dłu­
gie konsylium.

— Więc pan dobrodziej cią­
gle twierdzisz, że tu niema za­
palenia płuc? — zaczął Drago- 
nowicz z protekcjonalnym uś­
miechem.

—I twierdzę, i jestem przeko 
nany, że się kolega uprzedził — 
odparł szatyn ozięble.

Miara już się przepełniła. 
Dragonowicz założył nogę na 
n°gę» dłonie splótł i, topiąc kró 
lewskie spojrzenie w obliczu 
młodzika, zapytał:

— Przepraszam... ile też gran 
dobredeiej liagy sebift lal?

Młody golyn powstał.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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